GAZETA LWOWSRA. 


Wtorek 


N” 157. 


21. listopada 1837. 


WIADOMOŚCI MRAJOWE. 
— Z Wićdnia., — 


JCHMość najwyższóm postanowieniem z d. 31. 
Października r. b. raczył najłaskawićj mianować 
radzcę magistratu lwowskiego, Michała Ž ar- 
Skiego, radzcą lwowskiego sądu szlacheckiego, 
A radzcę lwowskiego sadu kryminalnego, Józefa 
P A radzcą stanisławowskiego szlacheckiego 

adu. — 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 
p Moniteur z dnia 6. listopada mieści następu- 
Jaca depeszę telegraficzną : 
Bajonna dnia 2. listopada 3j4 na piątą. 

»Don Carlos przybył dnia 27. października do 

urango z kiita hatalijonami, zoajdującemi się 
W nędznym stanic. TV zrownia Inigo kapitulowała 
dnia 29go. Dnia Qógo »iyszano w okolicy Can- 
tavieja bardzo mocny cgis’ Domyślają się, że 
Oraa tam zdążył. Dnia 29go nie było nit no- 
wego w Madrytie.« 

Z Ainhoa (aa granicy francuzkiój) donoszą, że 
straż przednia jednćj kolumny Fspartera, wkro- 
Czyła do Pamplony dnia 31. października z rana, 
a reszty mazajutrz się spodzićwano. 

Podług listów z Bajonny z dnia 2go b. m. le- 

no gię w San Sebastian, ażeby karliści nie ude- 
Tzyli na liniję od Hernani, zanim wojsko Espar- 
tera i Lorenza ściągnie do Nawarry i do sąsiednich 
Z nią prowincyj. — Podług innego listu z Ba- 
Jonny z dnia powyższego , karliści, którzy przez 
<r powrócili, mają mieć zamiar uderzyć na 

Mbao, które wtój chwili będąc prawie bez za- 
Bi , bardzo jest słabo bronione. — Jenerał Espar- 
ero wkroczył dnia 26. października do Briviesca, 
*jenerał Lorenzo d. 31. do Pemplony. 

Onoszą z Madrytu pod dniem 29. października, 

- rząd dla zabezpieczenia się od przedsięwzięć 
Partyj zapaleńców, która dość widocznie okazuje 
K wzniecenia rozrucha w dniu zegajenia na- 
tępić majacego kongresu , przesłał rozkaz jene- 

owi Espartero, ażeby 4000 ze swojego oddziału, 
Pod dowództwem jenerałów Buerens i Puig Sam- 
Per, ku wzmocnieniu załogi stolicy wyprawił. 

Bajoński dziennik Phare z dnia 2. b. m. za- 


wióra wykaz wyborów, które do następnych kor- 
tezów w różnych pokończono prowincyjach , 
a z kąd okazuje się, Że trzynaście prowincyj 
obrało deputowanych swoich z partyi zapaleń- 
ców, dwadzieścia i trzy z partyi umiarkowanego 
zdauia, asześć z obu zdań tych. Owe trzynaście 
prowincyj, które zapaleńców obrały , 5a naste- 
pujące: Madryt, Ciudad-Real , Cuenca, Teruel, 
Leryda, Albacete, Badajoz, Alawa, Guipuzcoa, 
Alicante, Granada, Malaga i Huelwa. Sześć pro- 
wincyj, których wybór mieszanego zdania, są 
następujące : Loon , Avila, Saragossa, Korduba, 
Palencyja i Hueskta. Reszta wybranych jest 
umiarkowana. Nie wiadomo jeszcze o wybo- 
rach siedmiu prowincyj. . 

Piszą z Madrytu pod dniem 30 października , 
Że rejentka z obranych w stolicy i na prowincy» 
jach kaodydatów mianowała trzydziestu sześcia 
senatorów, których imion Gaceta z dnia 29go 
października udziela; znajdoją się tam: Espar- 
tero, Valdez, Seoane, Quiroga, Almodovar, Ba- 
lanzat , Calatrava, Ferrer, Arguelles, Heros, 
Bardaji, Vadillo, Carillo, tudzież arcybiskupi 
Toledu, Walencyi i Mexyku. ; 

Messager donosi, że dnia 5. listopada wieczo- 
rem przybyły do Paryża goniec, przywiózł do- 
mowi lothachild zapewnienie , iż kontrakt tegoż 
na wydobywanie Żywego śrebre, mimo uchwały 
kortezów , utrzymany bądzie, ponieważ miniete- 
ryjum hiszpańskie postanowiło akt ten finansowy 
uważać li jako czysto-administracyjny środek, 
anie jako należący do obrębu ustawodawczój 
władzy. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Powszechna uwagę zwraca w tćj chwili wy- 
łącznie prawie uroczystość dnia 9go listopada, 
w któryrato doiu królowa obywateli Londynu chce 
obecnością swoją uszczęśliwić. Jestto dzień, w któ- 
rym nowo-obrany lord- major urzędowanie swoje 
zaczyna , a królowa zaszczycając w dnia tym oby- 
wateli Londynu odwiedzinami, idzie tylko za przy- 
kładem Kkrółów dawnych. 

»Gazeta dworu z dnia 34. października mieści 
urzędowe obwieszczenie o daniu panu Villiers ę 
postowi angielskiemu w Madrycie, wielkiego 
krzyża ordera Bath, 


X 
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Rozwiązanie irlandzkiego stowa rzy- 
szenia odbyło się d.31. października. Wielka 
sala w giełdzie zbożowćj w Dublinie zaledwo ob- 
jać mogła mnogą ilość zgromadzonych człon- 
ków, a galeryje były aż do nacisku napełnione 
damami , między któremi spostrzegano obie hra- 
biny Clanricarde. Pan O'Connell, który dniem 
wprzódy z opactwa Derrynane do Dublina zje- 
chał, przy. wstępie do sali przyjęty był głośnemi 
okrzykami radości. Nigdy czerstwićj i weselój 
nie wygladał. Po nastapionóm na zakończenie 
jednóm jeszcze przyjęciu do stowarzyszenia, po- 
wstał p. O'Connell iswój zapowiedziany wniosek 
zaprojektewał w długićj mowie, poprzedziwszy 
takowy swoja zwyczajną polemika przeciw tory- 
som i aoglikańskiemu duchowieństwu. »Serca 
Judu angiełskiego« mówił sbardzo przeciw nam 
Irlandczykom oburzano. lisigża Anglii etali się 
naszymi nieprzyjaciołmi. — Aczkolwiek lubią 
pieniądze, znaczne jednak podpisali sammy, by 
mnie i zacnych kolegów moich pozbawić miej- 
sca w parlamencie. Możesz postępowanie takie 
choć jednego katolika do protestantyzmu na- 
wrócić? Czyliż wpan (rzekł zwracając się do 
przewodniczącego zgromadzeniu), gdybyś już nie 
był protestantem, dałbyś się moca takich dowo- 
dów, jakich duchowieństwo angielskie używa, 
skłonić do przejścia na łono kościoła państwa ?6 
Przewódzca zgromadzenia (Leland 
Crosthwaite Fsq.): sPrawdziwie niel« Słachajciel) 
— O'Connell: »W samćj rzeczy, tegobyś wpan 
nie uczynił; ja zaś, gdybym jako katolik po- 
trzebował dowodów do niezostania protestautem, 
postępowanie takie duchowieństwa protestanckie- 
go byłoby mi przede-wszystkićm dostateczne. 
(Słuchajcie!) Religija — nie Sir — religija tych 
obłudników sa dziesięciny; ich religija opióra się 
ma pieniądzach ina arystokratycznój chęci pavo- 
wania. Według ich zarozumienia jestto bezczel- 
nością, iż siedm milijonów ładzi ośmiela się 
mieć od nich odmienne zdanie.« W dalszym ciagu 
Kkróślił O'Connell dzieje cierpień Irlaudyi pod pa- 
nowaniem torysów i malował jéj stan terażciej- 
szy, który bynajmoićj nie jest jeszcze zadowala- 
jącym. W takich okolicznościach tylko z bołem 
serca skłonił się do kroku, który wszelako teraz 
za swój obowiazek poczytuje, szczórze jest bo- 
wiem przekonany, Że Irlandyja tylko własna siła, 
tylko narodowemi źródłami pomocy uratowana 
być może. Niemnićj przekonany jest o nader 
dobroczynnój stowarzyszenia skuteczności, która 
okazała się mianowicie przez swój wpływ na 
ostatnie wybory, przez utrzymanie spokojności 
i utłamienie owych w najwyższym stopniu godnyc 
pogardy tajnych towarzystw, przedewszystkićra 
towarzystwa związku oranżystowskiego. Teraz 


przed samém zagajeniem parlamentu chodzi o da- 
nie rządowi jasuego dowodu zaufania irlandz- 
kiego ludu; chce ón (O'Connell) poprzestać na 
ten raz działać , jako oswobodziciel, lecz gdyby 
kiedyś znowu tego okazała się potrzeba, nie 
omieszka niezwłocznie zajać dawne swoje stano- 
wisko. To wyraziwszy zaprojektował O'Connell 
następującą rezolucyję: »Przeniknieni najżywsz 
wdzięcznościa dla hrabiego Mulgrave , za ód i 
mocne, męzMie, na ludzkości oparte, i bezstronne 
kierowanie administracyją wIrlandyt; pokładając 
nieograniczone zaufanie w rzetelnćj i wyraźnój 
woli teraźniejszego królowćj jójmości ministery- 
jum, postawienia Irlandyi w zupełnój co do praw 
równości z Angliją i Szkocyją; przede-wszystkićm 
zaś napojeni najpełniejszóm uszanowania i naj- 
powioniejszćm uczuciem podzięki dla jéj król 
mości, za światła i patryjotyczna politykę, która 
odznaczyła początek jój zwiastującego szczęście 
panowania: ogłaszamy w dowód naszego zaufa- 
nia do teraźniejszćj admin(stracyi, rzeczone s to- 
warzyszenie jeneralne za rozwią- 
zane, poruczając ostateczne przyprowadzenie 
do skutku zamiarów jego tym przyjaciołom luda, 
irlandzkim członkom parlamentu , przy pomocy 
i wsparciu rządu jéj król. mości.« Uchwałę tę 
jednomyśłnym okrzykiem przyjęto. 

Dnia 3go listopada wcisnęła się znowu woda 
z Tamizy do łunnelu, przyezóm jeden z robot- 
ników, maž i ojciec pięciorga dzieci, zalanym 
został. 

Francyja. 

Pićrwsze wiadomości o odbywających się właśnie 
do izby deputowanych wyborach, pomyślnie dla 
rządu opiówają. W dwunasta kolegiach Paryża 
doia 5. b. m. tylko w piątym i szóstym óbrano 
kandydatów opozycyi pp. Euzebijasza Sałverte 
iArago; we wszystkich innych padł wybór na 
ministeryjalnych , czyli jak Journal des Debats 
nazywa, na Konstytucyjnych kandydatów ; tak 
w piórwszóm kolegijum obrano pana Jacquemi- 
not, wdrugiém pana Jacques Lefebvre przeciw 
panu Ja'ques Laffitte, w trzecióm pana Legentil, 
w czwartóm pana Ganneron, w ósmóm pana 
Beudin, w jedónastóm pana Demonts, w dwu- 
nastóm pana Cochin. — Waiódmóm, dziewiatćm 
i dziesiątóm kolegijara działania wyborcze nie 
były jeszcze dnia 5. b. m. pokończone. Przeciw 
wyborowi drugiogo kolegijum, gdzie pana Le- 
febyre 1106 głosami przeciw 1095 obrano, ma 
być, jak dziennik Commerce donosi, spór wy- 
toczony, ponieważ jednę z kartek wykorczych » 
na którój były wyrazy: »Ni Pun ni lautre des 
deux Jacques; jaime mieux Jeans, prezydent 
pićrwszego bióra nieprawnie za niewaźnę ogłosił, 
przez co jedynie p. Lefebvre 1106 głosami sta- 
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nowczą otrzymał większość , która przy 2212 
głosujących, gdyby owa kartka wyborcza była za 
ważną uznana, słanęłaby była na 1107 głosach, 
i ztad potrzebaby było przystąpić do nowego 
wyboru. 

Wybory siódmego i dziewiątego kolegium Pa- 
ryža roztrzyguiętemi zostały d. 6go listopada na 
korzyść kandydatów ministeryjalnych pp. Mo- 
reau (przeciw p. Dupont de I Eure) i Locquet 
(przeciw p. Megendie). W kolegiach cxtra mu- 
ros, w Sceaux obranym został p. Garnon, kan- 
dydat opozycyi, a w Saint-Denis p. Gisquet, były 
prefekt policyi. Wybór dziesiątego kolegium, 
gdzie pp- Jussieu, Lamy, Fevrier, i Plougoulm 
jako kandydaci wystapili, nie był jeszcze roz- 
trzygnięty, ponieważ Żaden z kandydatów sta- 
nowczój większości głosów (523) nie otrzymał. 
Nazajutrz przeto miało raz jeszcze przyjść do 
głosowania między p. Jussieu, kandydatem kon- 
stytucyjnym a p. Lamy, kandydatem opozycyi. 
— Gdy trzy wydziały tego obwodu (arrondtsse- 
ments) zgromadziły się z rana, zualeziono przy- 
bitą następującą kartkę, którćj odpis mię- 
dzy wyborców rozdano: »Do deputacyi dzie- 
siątego obwodu. Jacques Laffitte, opie- 
kun przemysła i handlu, prawdziwy patryota , 
przyjaciol wszelkićj sławy narodowéjs — We 

wie godziny późnićj rozdawał jeden ż wybor- 
ców następujace wyrazy, Które p. Laffitte na 
owój kartce dopisał: »Nie należałem do napi- 
sBania ani tój ani Żadnćj innćj kartki; Żadnego 
»nie wyrażałem życzenia ; nie mówiłem ani słowa 
»przeciw wyborowi pana Lamy: przez po- 
stwarz i kłamstwo, tak w Paryżu, ja- 
vkoteż w Rouen, przy wyborach upa- 
»dłem. Od ciała wyborczego Fran- 
acyi niómam nic więcój do żądania. 
»(Podpis.) J. Laffitte.s — P. Laffitte nie u- 
trzymał się także w Rouen i Arras, gdzie jako 
kandydat wystąpił. — Z członków byłego komite- 
tu ccutralnego, oprócz pp. Arago i Salverte, w 
Paryżu, obrano dotąd także papa Garnier-Pages, 
pana Cormenin i pana Dupont de l'Eure (w Bri- 
onne). 

W Strazburga obrano d. 5go listopada depu- 
towanymi kandydatów ministeryjalnych pp. Carl 
i de Schauenbarg, oraz kandydata opozycyi pana 
Martin; zaś w Zabern, ŚSchlettstadt i Weissen- 
burg kandydatów ministeryjalpych pp- Saglio, 

allez i jenerała Schramm. 

List z Ronstantyny z d. 24go października, 
umieszczony w pismach tulońskich, za dowód 
jak morderczym był szturm, ten szczegół przy- 
tacza, Że Żaawowie, którzy czoło armii formo- 
wali, utracili półowę swych ludzi. Pułkownik 
ich został niebezpiecznie ranionym i kilku oficć- 


rów padlo; z pozostałych przy Życiu trze , 
ko Eyło takich, co A jA nie a 
Armija straciła jednego jenerała , jednego puł- 
kownika, dwóch szefów batalijonu, 10 do 22 ka- 
pitanów i ze 30 ionych olicórów. Kompanija 
ochotników z Bugii zostawiła na placu część 
trzecia swoich ludzi i swojego kapitana. Walka 
w mieście tak była zabójcza, że jeszcze po 
kilku dniach, mianowicie w domach  obleżo- 
nych, trupów znajdowano. — Według doniesień 
z Bony z d. 25go, przybyły tamże dwa szwa- 
drony Spahów, które z Fonstantyny d. 22, wy- 
szły. Opowiadały, że książę Joinville wrócił do 
Medszez-Hemmar w 3000 ludzi , już w zdoby- 
tém mieście niepotrzebnych. D. 26go miał sta- 
nad w Bonie, a z tamtąd na statku parowym 
Sphinx odpłynąć do Algićru, gdzie go oczekuje 
okręt linijowy Herkules, dla odbywania dałszćj 
podróży do Brazylii. — Po przybyciu Spahów 
rozeszła sięw Bonie wieść, że Achmet Beja z je- 
go na 20 milijonów franków szacowanemi skar- 
bami o dwie godzin drogi od lionstantyny schwy- 
tano: — wiadomość, która potwierdzenia po- 
trzebuje , gdyż raport jenerałe Valóe nic otóm 
niewspomina. — Hasiążę Nemours oddali sie 
2 Konstantyny aż po otrzymanych od rzadu roz- 
kazach. Piękoa pogoda ułatwia tak zwiazek mie- 
dzy Bong a Konstantyna, jakoteż roboty obleż- 
nicze w tém ostatnićm mieście. Korweta Di- 
ligente odpłynęła do Tunetu, dla odwołaniaad- 
mirała Lalande z tegoż eskadrą do Bony. 
Pewien oficór od armii afrykańskićj, w liście 
pisanym do Marsylii pod d. 29. października, 
nazywa zajęcie Konstentyny wypadkiem bez skut- 
ku i stawia takowe na równi z zajęciem Treme- 
cenu i Moskary. »W f[ionstantyniec pisze »nic 
nie znaleźliśmy, jak tylko opuszczone domy i 
największą nędzę. Jak długo Achmet zniszczonym 
lab do podległości zmuszopym nie będzie, nic 
nieuzyskaliśmy. Konstantyna tylko z Bony przez 
Guelmęe zapasami zaopatrywaną być może. Dla 
ztrzeżenia ażeby Arabowie nie napastowali trans- 
portów, potrzeba będzie zawsze mieć znaczną 
siłę zbrojna w pogotowiu. W końcu nic nam 
może więcój nie pozostanie , jak wyjść z tego 
krwawo zdobytego miasta, zostawiwszy tamże na- 
szój fabryki Beja, albo zniszczyć je, co wszak- 
że mało się przyczyni do postępów tćj cywiliza- 
cyi, którą chce Francyja do Afryki przeszczepić.a 


Królestwo Polskie, 


N. Pan raczył przeznaczyć pensyję emerytal- 
pą Fryderykowi hr Skarbkowi, szam- 
belanowi, radzcy stanu padzwyczejnemu, znane- 
mu arntorowi dzieł rozmaitych, za przeszło 22 
letnia służbę zł. 6400, (K.W,) 
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Rossyja. 


Journal d'Odessa z dnia 26go października 
(7go listopada) donosi: 

Ponieważ przed cztórma dniami pokazało się 
kilka przypadków morowćj zarazy (dżumy) w 
części zewnętrznój lazareta i w koszarach straży 
czuwającój vad zdrowiem , rząd uznał za rzecz 
potrzebną opasać miasto, i użyć ionych środków 
dla zapobieżenia rozwinieniu się choroby, któ- 
ra szczęściem dotychczas żadnego nie dotknęła 
mieszkańca. Spodziewamy się, że to nieszczę - 
ście nie pociągnie za sobą skatków, i Žo się 
skończy na przestracha, jaki zwykle zjawienia się 
podobnój klęski towarzyszy. © 

Jeneralny gubernator hrabia Woronzow przy- 
był dzisiaj w południe z Krymu. 

Odessa d. 29go października. (10. listopada.) 

Od czasu, jakeśmy wspomnieli w naszćm ʻo- 
statoióm doniesieniu o morowćj zarazie, która w 
naszćm mieście się pokazała, nie zaszło nic nowe- 
go, wyjawszy dwa przypadki: mianowicie jeden 
z kobiótą przedmieścia Mołdawanki, która nagle 
zachorowała dnia 26.; a drugi z młodą dziew- 
czyna z cerkwi Pokrowskićj, którą wczoraj od- 
prowadzono do kwaraotanny. Pomieszkanie tych 
dwóch osób zostało bezpośrednio zamknięte. 

Rząd przedsiębierze surowe środki dla utła- 
mienia morowćj zarazy. Będziemy udzielać czy- 
telnikom naszym dokładnych wiadomości wzgle- 
dem postępu tćj choroby. 5 

Ta razą umieszczamy tu odezwę hrabi Wo- 
ronzowa, jeneralnego gubernatora Nowéj Ros- 
syi i Bossarabii, którą wydał do mieszkańców 
Odessy. 

»Mieszkańcy Odessy I< 

»Niespodziane pojawienie się zarazy morowój 
w części, w którćj się kwatantanna odbywa, a 
potóm w koszarach batalijonu straży czuwającćj 
nad zdrowiem, przywołała mię z Krymu i oka- 
zało nagła potrzebę uzycia środków najsurow- 
szych, dla utłamienia zarazy w jéj zarodzie. 
Zastałem już miasto opasane na linii od portu 
wolnego dla zabezpieczenia państwa.« 


»Wyznaczyłem komisyję dła wyśledzenia i roz- 
poznania, jakim sposobem zaraza ta przebyła za- 
pory, gdzie już tyle razy zostawała odpar- 
tą. Komisyja ta złożona jest z osób doświadczo- 
nych, bozstronaych i posiadających powszech- 
ne zaufanie. Dzisiaj wezwałem obywateli i kup- 
ców uajinaczniejszych do wybrania z pomiędzy 
siebie dwóch męzów zaufanych, dla zasiadania w 
koxnisyi, by każdy z was był szczćrze przekona- 
nym, że nieodzowna wola wyśledzenia prawdy 
będzie celem wszystkich jéj usiłowań. Od tćj 


bowiem wiadomości zależy nasze bezpieczeństwo 
na przyszłość.« r 
»Mieszkańcy Odessy! Zdaje się mi być rzeczą 


niepotrzebną przypominać wam, Że usiłowania 


i przychylność każdego z was są potrzebne dla 
odwrócenia nieszczęścia, Które nas dotknęło. — 
Ośm lat temu byliśmy świadkami podobaćj klg- 
ski, ale w daleko większym stopniu.« 

pDvtychczas wewnatrz miasia nie zdarzył się 
tylko jeden przypadek tój choroby. Spodziówać 
się można,za pomocą boska, że ich wielenie będzie; 
lecz gdyby nieszczęcie się wzmagało , potrzeba 
będzie użyć jedynego środka zbawienia, to jest 
założyć kwarantannę powszechną. Bądźcie go” 
towi równie jak w roku 1829 do wykonywania 
wszystkich środków od rządu przepisanych, środ- 
ków, które na naszóm doświadczeniu powszech- 
ném są oparte. Okażcie tę samę gorliwość, to 
samo posłuszeństwo, któremi się wyszczególniała 
Odessa wo wszystkich podobnych okolicznościach. 
i o których nie raz, a nawet ostatnią raza, donio- 
stem do tronu naszego najłaskawszego “ monar- 
chy. Wtedy wyjdziemy z tego smutnego poło- 
żenia, w króróm się teraz znajdajemy. Tym- 
czasem przedsięwzięte będa podobnie jak w roku 
1829 wszystkie środki, jakie tylko można, by nie 
wstrzymywać biegu handla, ile tylko powszech” 
ne dozwoli bezpieczeństwo. Dwie targowice ju 
sa założone przy rogatkach Tyraspolu i Cher- 
sonu, dla zakupowania wszelkich przedmiotów 
potrzebnych do utrzymania Życia.« 

»Zostaję w szczóróm przekonaniu, że każdy 
z was powodowany już powinnością, już swojóm 


"bezpieczeństwem, udzielać będzie swćj pomocy 


rządowi. Ja przybędę każdego dnia o jedónastój 
godziny do giełdy, dla naradzenia się i użycia po” 
trzebnych środków z mieszkarcami, komisarze- 
mi dziełoic, władzami miasta i lekarzami. Tam 
przyjmować będę od każdego z was wszelkie do” 
niesienia, i wszelkie prośby dotyczące się W87 
szych potrzeb, i spodziówam się, Że doświad” 
czenie cztćrnastoletnie was przekona, iż zawsze 
jestem gotów uczynić wszystko, co tylko moż0a 
dla wszystkich w ogóle i dla każdego w szcze” 
gólności.« 

Jeneralny gubernator Nowój Rossyi i Bes- 

= sarabii, hrabia Woronzow. 
Odessa dnia 26. paźdz. 1837. 


Goniec Rumaneski donosi pod dniem 
9. października, Że w Sylistryi, "Durtokaju, Mat- 
szynie, Ruszczuku, Nikopolidzie it. p. morowa 
zaraza (dżuma) w najstraszniejszy sposób grasuje: 


Grecyja. i 
Kapitan Jacuzzi, który dnia 25. paźd 
wieczorem z Syry wypłynął, opowiada» 


zierpika 
że dnia 


— 82L am 


tegoż wyspa Syra na rozkaz rządu poddaną zo- 
stała pod siedmiodniową kontumacyję , ponie- 
waż wieść się rozeszła, iż na przylądku delle 
Gracie zaraza morowa się pojawila. Awgielski 
statek parowy Levant z królewiczem pruskim 
zawinął do portu pirejskiego, a d. 27. pozwo- 
lono mu mieć wolna komunikacyję ; zaś c. k. 
okręt parowy Maria Anna z JChiością Arcy- 
Księciem Janem na pokładzie , odbywał jeszcze 
Kwarantannę. Dnia 27. października zawinęłą 
do tamtejszego portu c. k. fregata Wenera, pod 
rozkazami kontradmirała. Dandolo. 

Q ZN 


FFiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Ołomuniec, Targ na woły d. 15. listopada 4837. 

Targ na woły tego tygodnia nie wypadł tak 
licznie, jak w przeszłóm doniesicniu było za- 
powiedziano; ponieważ dla zepsutych gościńców 
około 1000 sztuk wołów w drodze zostało, które 
zapewne przypędzone będą na przyszły tydzień. 
W ogólności przypędzono sztuk 4687, z których 
1109 sztuk przygnano- na targowicę , a 578 sztuk 
przed targiem sprzedano. Jakość wołów była 
w przecięciu średnia, ceny o pięć procentu spa- 
dły. — Na przyszły tydzień spodziówamy się, 
Zz powodu pozostałego bydła w drodze, Że przy- 
pedza około 2000 sztuk wołów. — Cena w Wió- 
niu jest zawsze po 36 zr. w. w. od cetrara. 

Przypędzili: 4) Izrael Bokshorn, z Hra» 
kowa, 78 wołów; 2) Schaja Fichmaun, z Żu- 
rawna, 405; 3) Pinkus Haas, z Żurawna, 414; 
4) Mateusz Zydek, z Ołomuńca, 228; 5) Abra- 
ham Majer, z Dombrowćj, 59; 6) Abraham 
Brandstelter , z Brzyska, 58; 7) Merksamer i 
Weiss, z Żurawna, 73; 8) Grzegorz Czajkowski, 
z Bratyczowa , 223. Małómi partyjami 111. — 
Summa przypędzonych 1409. 


Cena je- Z tych 
dnéj para 
Kupili: e pary 5 | ważyć 
g |ww.w.| © | mogła 
m 
zr. |kr. Cetnar. 
Niesprzedano st. Nro. 1. 
Małemi pnrtyj. st. N. 2. 
Do Berna stado Nro. 5.| 90 340|—] 12 9344 
— Pragi stado Nro. 4. | 106 290|—| — 9 
— Ołomuńca st. N. 5 | 45 290|—| 5 9 
emi partyjami st. 6. 
dtto. dito, st. N. 7. 
Do Pragi stado Nro. 8.| 180 3350]—| 24 95j4 


ałćmi partyjami „ {111 


Przed targiem sprzedali: 4) Aron Brill: 
z Żurawna, 200 wołów; 2) Itzig Druker, kad 
gielnicy, 240; 3) Mikolaj Józefowicz, z Kut, 


438. — Razem 578. 
: > R 


Cena je-|  |Z tych 

5 dnej para 

K u P i lie 5 pary S ważyć 

5 W We W, E mogła 
zr, | kr, cetnar. 

NO O “3 
Do Wiédnia st. Nro. 1.}178 | 350 | 28 | 934 
— dito. ste Nro, 2. 209 335!—! 31 914 
n= Pragi stado Nro. 3. | 1358 | 349|-—| — a0 A 


Kolej Żelazna ku Bochni. 

Wiedeń d. 14. listopada 1837. Dnia wczo« 
rajszego odbyła się piórwsza próba po północ- 
nój kolei żelaznćj Cesarza Ferdynan- 
da z Florisdorfu do Siissbrunu, t. j. po prze- 
strzeni 4411 sążni, co trwało dziewięć minut, 
rozumić się jadac tam, gdyż nazad powracając 
czasu nie obliczono. Dziś właśnie w tćj chwili 
odbywa się pićrwsza przejazdka do punktu nio- 
oznaczonego, a dnia jutrzejszego , jeżeli pogoda 
pozwoli, odbędzie się do Wagramu. 


Wićdeń d, 15. listopada 1887. Odwolujae 
się do doniesienia w Nrze 112 Gazety naszćj u- 
mieszczonego, donositny: iż szyny Kolei żelaz- 
péj po próbie 13. i dnia wczerajszego z najści- 
ślejsza dokładuościa odbytój, nader dobrze są 
ułożone i jednogłośnie uznano, Że celowi swe- 
mu sa odpowiedne. — Przedwczoraj toczył się 
tylko wóz parowy (/ocomoliv), wczoraj zaś przy- 
czepione były dwa powozy, jeden I. klasy, to 
jest na osób 18, drugi II. klasy, to jest na osób 
24, na którym jednak pa wićrzchu, oprócz we- 
wnatrz siedzących 24 osób, jeszcze 6 osób je- 
chało. Przejazdke z Florisdorfu do Wagramu, prze- 
Birzeń 6240 sążni zawićrająca, odbyto wczoraj 
w 22 minutach. W Wagramie plac stacyi do 
obracania wozu parowego (focomotiv) nie jest' 
jeszcze ukończonym , /ocomotiv przeto nie mógł 
być w odwrót nawróconym. Dwa rzeczone po- 
wozy do łocomotiwu przyczepione, były naprzód 

rzez Žocomotiv ciągnięte, i dla tego powrót 
z Wagramu do Florisdorfu trwał minut 23. Szyb- 
kość ta jednak nie może być wzięta za najwięk- 
szą, wszak dla przekonania się o doskonałości: 
budowli, z umysłu machinę wstrzymywano. 

Próby obiódwic odbyły się pod dozorem Frań-- 
ciszka Bretschneidera , c. k. urzędu obwodowego” 
w Bochni inżyniera, któremu na mocy najwyż-- 
szego zj naszego najlaskawszego Monare- 
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chy, powierzony został zarząd budowli północ- 
nćj kolei żelaznój Cesarza Ferdynanda w sekcyi 
austryjackićj. — Przejazdkę dnia wczorajszego 
odbyli akcyjonaryjusze znaczniejsi, całe grono 
kancelaryi dyrekcyi , tudzież sławny angielski in- 
Żynier p. Rennie, Który powracając z Pesztu 
przez Wićdeń, zaproszenie do przejazdki naje 
chętnićj przyjał , wszelkie szczegóły budowli ko- 
lei, machin i powozów dokładnie rozpoznawał, 
a będąc zupełnie zadowolonym , oświadczył pu- 
blicznie, iż znalazł całą budowę kolei i Zoco- 
mnotiwu, tudzież powozów, nader doskonałą i ce- 
lowi odpowiedna, powozy zaś gustowniejsze i 
wygodniejsze, niż w Anglii. Jest to ten sam 
Anglik, który podał projekt wybudowania mo- 
stu stałego (Stabil. Brücke) na Dunaju w Pcsz- 
cie. — Udzielajac tćj wiadomości z własnych 
ust pana Bretschneidera i innych, dodajemy: 
iż ogólna przejszdka do Wagramu na dzień 20. 
b. m. jest odłożona, oraz, iż podług przeko- 
nania pana Bretschneidera , moŻność pociagnie- 
cia kolei żelaznćj aż do Bochni jest dowiedzio- 
mą, a twierdzenie, jakoby położenie miejsc róż- 
nych w Galicyi stawiało tamże budowie kolei 
Żelaznćj trudności nieprzełamane , zupełnie jest 
bezzasadne. 

Kołćj ta na przyszły rok będzie do Berna 
ukończona, lecz iść będzie z Wagramu przez 
Genzendorf, Sullfrid , Lundenburg, Radysz, Do- 
wiczany, Weiskirchen, do Bochni. Z Lunden- 
burgu zaś ma iść do Berna kołej postronna. — 
Musimy dołaczyć tu uwagę, iż mieszkańcy Ber- 
na ze względn handlowego , domagaja się przej- 
ścia kolei glownćj przez Berno i w tym celu 
mieli do rządu przesłać podanie. 


Handel wołmi. 
(Z tćjże korespondeacyi.) 


Po uczynionćj dnia wczorajszego próbie na 
regie, wołów tak węgierskich jakoteś multań- 
skich w Peszcie zakupionych, jakość wołów wę- 
gierskich okazała się nienajlepsza, wołów zaś 
multańskich nierównie lepszą. — Z przyczyny 
ustawicznćj słoty nie spodziówają się tego tygo- 
dnia wiele wołów ani z Ołomuńca ani z wyż- 
szćj Austryi, ileże w wyższćj Austryi żywności 
jest podostatek i dla tego właściciele nie spie- 
azą się ze sprzedażą i wysokićj żądaja ceny. — 
Domyślać się więc wypada, iż cena w handlu 
hurtowym podskoczy. 


Peszteńska Handlungs-Zeitung donosi pod d. 
40. listopada: Jarmark tegoroczny na St. Leo- 
polda w piórwszym tygodniu okazał się dość 


żywym co do płodów krajowych, ale mnićj było 
ruchu w handlu co do wyrobów rękodzielniczych. 
Przywóz lądem i wodą nie jest utrudniony. Su- 
kna i towary wełniane, stosownie do pory roku, 
największy mają odbyt. — Wełnę, którćj znacz- 
ną ilość od czasu ostatnićj strzyży sprzedano, 
sprowadzają jeszcze ciagle wielkiemi partyjami, 
i zdaje się, że się więcćj o nię dopytują , ni- 
żeli zapasy dostarczyć mogą. Wełny wysoko- 
cienkich gatunków nić masz na składach. — 
Miodu w wielkićj ilości zwieziono na targowicę. 
Jakość miodu jest lepsza, niżeli w przeszłym 
roku, a nawet cctnar o 4 do 6 zr. m. k. tań- 
szy. — O potaż mało się dopytują; cena jego 
jest jeszcze zawsze za wysoką. — Olej rzepa- 
kowy (uprawny) utrzymuje się po 12 zr. m. k. 
od cetnara. — Wosk jest poszukiwany, lubo 
niewielkie są zapasy; w pożźniejszych miesią- 
cach zimowych (od stycznia do' marca) dowiozą 
więcćj tego artykułu. — Surcwe skóry w tym 
roku, pomimo suchćj jesieni, dobrze popłacają, 
pod czas gdy skóry wyprawne w stosunku są 
bardzo tanie i mały maja odbyt. — Poszukiwany 
jest krokosz debreczyński. 


W Oekonomische Neuigkeiten und Verhanda ` 
lungen w Nrze 109 z r. b. donosi radzca eko- 
nomiczay B. Petri z Austryi niźszój, co 
następuje : 

Rozmiarem kolei żelaznój w tutejszej okolicy 
z Wićdnia przez Baden, Wiener-Neustadt, Oeden- 
burg i t. d. zajmuja się bardzo czynnie inży- 
nierowie ; wkrótce spodziówany jest z powrotem 
z Anglii inżynier naczelny. Następujaećj wiosny 
przedsiębierstwo to ma być zaczęte z energiją. 

Wypadki żniwa w tćj tu okolicy nie zupełnie 
odpowiedziały oczekiwaniom, namłot bowiem 
jest wcale mierny. Wino i kukurodza nie mo- 
gły były dojrzćć, dla tego powiedzieć o nich 
Ba zupełnie chybiły. 


(Gazeia Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w cztćrech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 


1 e 5 4 
Dnia 13. i t4. listo- | a 
pada 1837 r. zł. |gr. || zł. |gr.'| zł. |gr. || zł-| 872 


Korzec pszenicy . 
żyta. . 
jęczmienia. 
owsa . . 
grochu. 
jagiet . . 
rzepaku . 
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Do dzisiejszej Gazety dotączone jest uwiadomienie literackie księgarni Wilda. 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 
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